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Tytuł fragmentu relacji Śnieg się tak ładnie szklił

Zakres terytorialny i czasowy Lublin; po 1944 roku

Słowa kluczowe Mirosław Jacek (1944- ), Sztandar Ludu, Konfrontacje Teatralne, Centralna
Agencja Fotograficzna

Śnieg się tak ładnie szklił

Jak się dowiedziałem, że się zwolnił etat fotoreportera w „Sztandarze Ludu”, to tam się zacząłem
starać [o pracę]. Tam dostałem się do pracy. I już tam pracowałem, w tej redakcji, do końca.
Ona później zmieniła tytuł na „Lubelski Dziennik Wschodni” ["Dziennik Lubelski"] (później „
Dziennik Lubelski” zmienił tytuł na „Dziennik Wschodni” – dop. red.). [Pracowałem tam] aż do
emerytury. Drugi rok jestem na emeryturze (od 2006 r. - dop. red.). Wcześniej fotografowałem
oczywiście, nie pracując jeszcze jako fotoreporter.

Bo to się zaczęło od tego, że jako student wygrałem taki konkurs fotograficzny. Jakieś takie
zdjęcie posłałem. Pamiętam takie róże przycięte, wystające takie patyki ze śniegu. I ten śnieg
się tak ładnie szklił. Takie zdjęcie zrobiłem. Posłałem to na taki konkurs. No o takiej ogólnej
tematyce. Nie było tam wyszczególnione na jaki temat. I to zdjęcie wygrało.

I Franek Piątkowski, który wtedy był szefem „Konfrontacji” mówił mi, żeby współpracować z nimi.
Zacząłem im robić zdjęcia różne. I wtedy między innymi zacząłem fotografować w Gongu. To
właściwie tam taki epizod drobny. Bo tylko jedno przedstawienie. Ten „Trismus” jak on robili, to
ja tam fotografowałem i tych zdjęć trochę dałem. Później się ta współpraca trochę urwała. Nie
wiem z jakich przyczyn. W każdym bądź razie do „Konfrontacji” fotografowałem. Dawałem im
tam zdjęcia. Jakieś takie przypadkowe migawki. I oni to zamieszczali, a ponieważ wszyscy ludzie,
którzy pracowali w „Konfrontacjach”, prawie wszyscy, bo to był tak: Andrzej Szwabe, Franek
Piątkowski, Anka Bocian, Jacek Grün, zaczynali w „Konfrontacjach”. Oni jakoś tak dziwnym
trafem wszyscy przechodzili do pracy w „Sztandarze Ludu”. Bo to była taka jedyna większa
gazeta. Wtedy był: „Sztandar Ludu”, „Kurier Lubelski” i „Kamena”. Później, Franek Piątkowski jak
już pracował w „Sztandarze Ludu”, a ja się dowiedziałem, że jest wolny etat fotoreportera, bo
tam Jan Huzar, był fotoreporterem w „Sztandarze Ludu”. Ale było tak, że powstała agencja CAF w
Lublinie. Więc oni zabrali fotoreporterów. Centralna Agencja Fotograficzna jak powstała to Huzar
przyszedł do tej agencji. I Jan Trembecki z „Kuriera”. Ale umowa była taka - z Wydawnictwem
Lubelskim - że oni będą w agencji, ale będą jednocześnie obsługiwali gazety. I przez jakiś czas to
robili. Ale gazetom jakoś to nie bardzo się podobało, bo nie zawsze oni mogli wtedy robić zdjęcia,
kiedy byli potrzebni. Bo gdzieś tam byli w terenie. W każdym bądź razie z powrotem Jan



Trembecki wrócił do „Kuriera”, a Huzara nie chcieli w „Sztandarze”. Nie wiem dlaczego. On po
prostu był trochę taki trudny w stosunkach, we współpracy, [był] chimeryczny. Jeszcze był już
starszy. Czy on nie chciał czy jego nie chcieli. W każdym bądź razie był wolny etat. No i ja wtedy
do Franka przyszedłem i mówię: „Wiesz, zobacz czy tu jest możliwość”. No i jakoś tak było, że ja
złożyłem dokumenty i udało mi się ten etat dostać i tam pracowałem.
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